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fcMNWMIRATA i l i i c t w ,  l  w T  
sumkir. do dom> oraz z przesyłką 
pocztową mk. SOOOOO* zagranicą 
cOtCOOO. Konto czerowe w Pocztowej 
Katie Ozzczędnożciowej Nr. 80.259. 
Cena pojedyhcstgo fl-ru 150000 w .

W;ln», Niadzitila 13-go stycznia 1Q24 r.

Redakcja i administracja Ad. Kickiawieza 4. Tej. 228, otwarta ed 9 da %. Tel. drakami 262.

CKNA OOfcOSZES Wiązu ma«e£V 
wy jcfzozzpaltowy za atr. 8-*J i 3^J 
UOłfii Aik:'n, ha tekstem mCJOamuk 
Ai.jmaiejr/c o£la< icz ie  80000* nu p 
Każda now aporw yika taryfy eso- 
wiązuje przyjęta ogłoezMie od data 
unizny ecu bez uprzedniego zawia­

damianie .
W ar. żwląiomsayck •  2S proc dratej.

R a t u j m y  s i e r o t y  o d  g ł o d u  i c h ł o d u
13-go stycznia 24 r, w niedzielę K w e s t a  na „Dom Serca Jezusowego".

WilQ>omJóu>^rzsrnyftowy

s r a c i a
J f i j f l h c -  v  ;

Jedwabie gładkie
i wzorzyste w wielkim wyborze.

I i ! Tani C H L E B U i i Tani C H L E B ! ! I
Spółdzielnia Rolna Kresowego Związku Ziemian (Ostrobramska 19), niniejszym podaje do wiadomości miesz­

kańców m. Wilna, iż wobec przyjęcia reprezentacji na Wilno 
GJówiksgo Urzędu Żywnościowego w Poznaniu

znacznie zwiększyła wypiek razowego chleba, który stale jest tańszy od sprzedawanego w mieście. Na dzień dzisiejszy t. j. l a  — l jesteśmy 
tańsi © 100.000 mk., surzedając kil. po 300.300 mk. Chleb sprzedaje się we wszystkich sklepach K. 0. K.: KALWARYJSKA, MICKIEWICZA,

UNIWERSYTECKA. Cyrekcja.

l-szy Oddział Miejskt
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego

UŁ. WIELO. 24. teL 7-37. 
przypomina Sr. K11J enteli, li nadal

przyjmuje rkładki na raehunki bieżące i lokaty terminowe
W U O T b C H  P O L S K I C H

według kursu dnia f r a n k a  z ł o t e g o ,
erem daje raeznośi uchronienia eazcządnodei od deprcajaeji.

Prócz t*gj bank załatwia wzzelklt aperacja w zakrez bankowości wek.ezącr.

I

Komitet Balowy urzędników Zarządu Okręgowego Lasów Państwowych 
w Wilnie pocJaje do wiadomości, iż w dniu 15-go lutego r. b. urządza 
B A L  LEŚNY .  — Lista p. p. Gospodyń i Gospodarzy, jak również 

i szczegóły dotyczące balu oędą podane w najbliższym czasie.
Komitet.
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Jan WOKULSKI i S-ka
9. Wielka, fi.

Bielizna męska i damska

Krawaty. Rękawiczki cieple

Sweatery"ciepłe. Modne kamizelki damskie 

Kalosze śniegowce z futerkiem (Tre-Torn) 

Kapelusze pluszowe. Czapki 

Snarpeiki ciepłe

W wielkim wyborze!
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ICażdy pow nien kupić tr. ćędzes Wle- 
tisiał ile ma płacić podatku pań­

stwowego.
Newa łkała tflcjalaege Faietwa-rego podatku dochodowego od upoaaźti służbowych 
i wynagrodzeń za pracą nsjemaą obowlązująta ad 1 stycznia 1924 r. Csiw 200.000 na. 

4ąćaś w« wszystkich księgarniach 1 n gazeciarzy.

B

D C M  H A N D L O W Y

, W . i £ S Z U M A Ń S C Y -
Mickiewicza Nr. ?

Poleca wlelici wybór świeżo otrzymanych Modeli Palt i Sukien 
wieczorowy e t, Swetry, Szkiroczki, pończochy, rękawiczki, kra­

w a t/ i wykwintną bieliznę.
Dla F. Panów Palta jesienne zimowe i Pyjamy.

Wyszedł z druku
„Kalendarz Wileński Informacyjny *

n a  s*ok 19*54
 ( Księga adresowa m. Wilna. Do nabycia rcc wszystkich księgarniach ) -

DOKTÓR J. K&CEW.
Choroby w ło si* (łupież, wypadanie, przed- 

wczoana żyslm i t. p.)
Kosmetyka lekarska miona, plamy,*b-jdaw- 
ki i inno kosmet, rrudj . choroby skóry twarzy 

i ulała).
Uouwanle włosów na twarr./ dlatmroją. Operacje 
plastyczne i Injekcj e parafinowe. Sztuczne słońce 
górskie. Diatermjr. d‘AiSoavral, Rocntgori.— Masaż 

wibracyjny i pneumatyczny.
JAGIELLOŃSKA 3 (obok pl, Ad, Mickiewicza).

Przyjmuje od lp — i  " 4. — 7, W niedzielę od 
19 — 1 przyjęcia bszpłatne dla niezamożnych.

Żądajc:e wódki 
Pierwszorzędnej jakości

Żytniówka
Gdanszczanka

Ukrainka
Oentr, Spirytusowej Tow /A sc.

Poznań.
ODDZIAŁY w WILN1B (Wlwulskie- 

go 10), Kowla i Brześeia.
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Afgańska gra.
Koncentryczny ruch wojsk angielsko- 

indyjskich ku granicy Afganistanu trwa. 
Tak przynajmniej komunikowała jeszcze 
dwa dni temu pra&ie zagranicznej agen­
cja telegraficzna Rost?, Napięcie — aa 
razie tylko dyplomatyczne — między 
Anglją i Rosją z racji spraw afgani- 
stańokich jakby nawet się jeszcze za­
ostrzyło osiaiuiemi dniami...

Co to za nowy konflikt i skąd się

Anglja w ciągu ostatnich lat trzy­
dziesta zmuszoną była dwa razy wojo­
wać z najbliższym Indyj sąsiadem; obis 
kampaiye były ciężkie bardzo 1 — bez­
owocno. Afganistan wciąż jak burzy! 
się tak burzył. Nie chciał być dłużej 
wasalem Wielkiej Brytanji.

Wybuchła wojna wszechświatowa, 
Emir Afganistanu pośpieszył skorzystać 
z militarnych kłopotów ADgiji i zażądał 
dla Afganistanu pełnego wyemancypo­
wania się państwowego. .Rozpoczęły się 

^  rokowania i doprowadziły w dn. 22 li­
stopada 1921 go r. do uznania przez 
Anglję pełnej niepodległości i suweren­
ności Afganistanu. W zamian uznał rząd 
afgiński granicę afgańsko-indyiską wy­
tkniętą przez oba rządy w 1919-tym r. 
Auglja zgodziła się wówczas na import 
broni i amunicji do Afganistanu przez 
Indje,

Zapanował spokój.
Od czegóż jednak niewyczerpana zaw­

sze pomysłowość Rosji w coraz to no­
wych dokuczaniach „Aagliczance"! So­
wiety czuwały.

I oto nagle, jeszcze w l92C-tym r. 
zamordowani zostają przez afgańskich 
.bandytów* w Konacie pułkownik wojsk 
angielskich Foulkes i jego żona; potem 
inny jakiś następuje eksces; potem po­
graniczni .bandyci* zabijają panią Ellis 

uprowadzają je j córkę — słowem roz­
poczyna się Istne piekło w pasie g ra­
nicznym między Afganistanem i angiei- 
akiemi Indjami. Wojsko angielskie {na 
zasadzie artykułów traktatowych) wyła­
puje „bandytów* ra  terytorjnm afgań- 
skiem, rczbraja, ściga... ale cor.-.z to 
nowe bandy wyrastają jak  z pod ziemi. 
Rząd londyński wyraźnie oskarża rząd 
kabcj.sk], że bandy te nasyła, że są one 
narzędziem w ręku rządu afgsńsklego, 
wywołującego celowo przygraniczn i incy­
denty. Rząd kabulshi wypiera się. To, 
powiada, wichrzą i ekscesy czynią nie­
sforne plemiona nawpółdzikie.

Rząd angielski wstrzymał transport 
amunicji, idący z Bombaju do Afgani­
stanu, a 7 Kabulu kazał przesiedlić się 
na terytorjum  indyjskie kilku zamoż­
niejszym obywatelom angielskim. Rów­
nież z nad granicy afgańskiej „prze­
siedlono* dalej, w głąb Indyj, żony i 
dzieci angielskich oficerów.

Z Londynu wreszcie padło istne ulti­
matum. Rząd angielski, przekonany, że 
emira Afgańskiago podżega do prowo­
kowania Auglji nie kto inny, tylko rząd 
sowiecki, miał — podobno — zażądać od

rządu afgańskiego przerwania tych kon­
szachtów antiangielskich,

Na takie dictum odpowiedziały so­
wiety notami dyplomatycznemi, oraz 
artykułami w prasie rosyjskiej, że An­
glia pragnie oczywiście pozbawić Afga­
nistan jedynego oparcia, jedynego pod­
trzymania, które posiada, dlatego, aby 
zmusić Afganistan do zupełnej uleg­
łości wobec Wielkiej Brytanji!

Wmięszała się w sprawę prasa fran­
cuska. Fółoficjalny „Temps" dał nie­
dwuznacznie do zrozumienia, że Anglja 
via Afganistan godzi w Rosję. „Psu 
Curzon— pisał ówieżo .Tampa* — pra­
gnie w Kabulu zrewanżować swoje nie­
powodzenia w Angorze. P . Curzon chce 
piwa nawarzyć... -przyszłemu rządowa 
angielskiemu. Opuszczając swoje stano­
wisko ministerjalne pragnie w spadku 
po sobie zestawić gabinetowi p. Ramsey 
Makdonalda ciężki konflikt... z rządem 
sowieckim. Nikch sobie daje z nim 
radę*!

Tak jest lub owak, Francja — piszą 
dzienniki francuskie — nie może być 
obojętną i bierną wobec tego, co się 
dzieje w Afganist-tnie. Raz dlatego, że w 
stałych jest dyplomatycznych stosun­
kach z Afganistanem i pragnie być z 
nim w stosunkach jąknajlepszych, a 
powtóre, dlatego, że sporo obywateli 
francuskich przebywa w Afganistanie 
i Francja powinna dbać skrupulatnie o 
ich bezpieczeństwo, a tembwrdziej życie,

Frazesy bardzo pięknie utoczone. 
Wyziera z pod nich dość przejrzyście 
emulacja Francji z Anglją o... Rosję, 
której .Francja nie da tknąć Auglji. Wska­
zana je st przecież okazać ex re sprawy 
afgańskiej swoją dla Rosji sowieckiej — 
życzliwość. To się przydać może. Prze- 
dewszystkiem jednak afgański konflikt 
między Anglją i Rosją jest najśwież­
szym objawem wiecznej rywalizacji 
anglo-rosyjskiej w Azji środkowej.

Tak nideży rozumieć to, oo dzieje 
się obecnie na granicy aigańsko-indy.i- 
skiej, i co w najbliższej przyszłości 
jeszcze tam stać się może.

Jad.

Budienny w opozycji*
LWÓW. 12. 1. „Gazeta Lwowska* do­

nosi z Moskwy, że dzisiaj rozeszła się 
tam pcgfoska o przyłączeniu się Budien-- 
nego do opozycji przeciw obecnemu rzą­
dowi sowieckiemu. Budienny postanowił 
czynnie poprzeć Trockiego w tym celu 
wystosował do rządu ultimatum, zawie­
rające cały 3zereg żądań natury poli­
tycznej. Budienny grozi w przeciwnym 
razie wykorzystaniem swoich wpływów 
w armii czerwonej na korzyść opozycji. 
Wśród kierowników rządu ultimatum 
to wywołało panikę, między innymi do­
maga się Budienny msunięcia ze okładu 
n ąd u  sowieckiego wszystkich osób po­
chodzenia „nieistino rosyjskiego*. Żąda­
nie to uzasadnia nadzwyczajnym wzro­
stem ruchu antysemickiego wśród czer­
wonej armji.

W oM aie  słuszności.
„Woitki żydowskie* (Dziennik Wileń­

ski Ni97 b.r.), „Rycerze gwiazdy Sionu* 
(jeden z raanych) — oto tytuły, które- 
mi obdarzano broniących znanej decyzji 
komisji siedmiu w kwestji święcenia 
niedzieli.

Głównym punktem tej decyzji było 
orzeczenie: 2) że zabronienie pracy w 
zamkniętych zakładach rzemieślniczych 
żydowskich je s t wkraczaniem w życie 
prywatne jednostek, zmniejsza produk­
cyjność i wydajność p-acy rzemieślni­
czej i dlatego nie jest pożądanem, w j- 
bec czego należy prosić odnośne władze 
o niezabranianie pracy w niedziele i 
dui świąteczne w * zamkniętych żydow­
skich zakładach rzemieślniczych.

i 3) że w instytucjach społecznych 
żydowskich oraz w bankach spółdaiel- 
czych żydowskich praca w niedziele i 
święta winna być dozwolona.

Oba te punkty zostały przyjęte przez 
Radę miejską z dopełnieniem w punkcie 
2-im: za żydowski zakład rzemieślniczy 
mają być uważane zakłady, w których 
właściciel i pracownicy są żydzi. W 
punkcie 3-cim rłowa: banki spółdzielcze 
żydowskie, zastąpić słowami: spółdziel­
nie kredytowe żydowskie.

Dziwnym mi się wydaje, że trzeba 
bronić tych tez. W punkcie drugim 
mówi się nie o zakładach przemysło­
wych, które z natury rzeczy życiem 
swem i pracą wciągają szersze kręgi 
ludności w swój ruch, nie wyłączając i 
katolickiej ludności. Mowa tylko o war­
sztatach rzemieślniczych na niedziele i 
święta zamkniętych dla handlowania z 
ludnością, a więc swą pracą wewnętrzną 
nie naruszających świątecznego cha­
rakteru i nastroju miasta. Na posiedze­
niu Rady miejskiej ks. Olszański kilka­
krotnie powtarzał głośno, że ustawa mu­
si być stosowana bez wyjątków naro­
dowościowych i wyznaniowych. Zapew­
ne! A'e nie zasłaniając sobie oczu ustawą 
i realnie biorąc życie, nie można nzuać 
za słuszne, by ustawa stwarzała różne 
warunai ekonomiczne dla ludzi różnych 
religji. Nie można żądać by żydom pra­
ca w rzemiośle była zabroniona przez 
dwa dni w tygodniu, gdy chrześcijan obo­
wiązuje tylko jeden dzień. Fakt, że fy . 
dsi ze względów religijnych nie mogą 
pracować w sobotę (a właściwie i w pią­
tek wieczorem) uzeoa przyjąć jako 
pewny i stały w rozumowania. Frazes, 
że niecn żydzi pracują w sobotę — nie 
jest słuszny ani nie dowodzi zdolności 
głębszego wnikania w sprawy społeczne. 
Nie jest w naszym interesie państwo­
wym ustawami skłaniać żydów do łama­
nia przepisów ich religji, bo społecznie . 
i państwowo więcej je st wart człowiek 
religijny ód człowieka wyzwolonego z 
religijnych Hamulców w życiu.

Go r.arn czy państwu szkodzić może, 
że kilku żydów przy zamkniętych 
drzwiach, a więc w prywatne-m mieszka­
niu, szyje buty lub ubranie? Gzy kraj 
nasz jest tak  bogaty i zasobny w wy­
twory pracy, żeby można uważać za 
słuszne zmuszanie licznej grupy ludzi 
do świętowania o jeden dzień w tygod­
niu więcej niż tego ich religja wymaga? 
Wszak szalejąca nad nami drożyzna 
tylko w jednej części tłumaczy się spad- 
Kiem marki.

Oprócz spadku marki drożyzna ta 
je st wyrazem niedostatecznej itości pro­
duktów prapy na naszym rynku. Im Ich 
będzie więcej tym prędzej stanieją.

Trzeba przypomnieć sobie scenę z 
opery Żydówka, gdzie stary żyd jest 
aresztowany i ciągnięty do surowe] od­
powiedzialności za pracę w dzień świą­
teczny. Ale trzeba przypomnieć te ak­

centy wściekłej nienawiści w arji tego 
żyda, wywołane jego krzywdą.

Są różne sposoby kochania swojej 
ojczyzny. Co do mnie,, to ja  kocham 
^olsfeę tak, że nie chcę wzbudzać do 
Niej nienawiści w żadnej z grup lud­
ności zamieszkującej nasze Państwo. A 
przecież trudno wymagać, żeby wdzie­
ranie się poiicji do zamkniętego prywat­
nego lokalu przyjaźnie do nas usposa­
biało łudzi.

Do do punktu trzeciego, to wyraźnie 
podkreślono w rezolucji przyjętej przez 
R aię  miejską, że chodzi tu o spółdziel­
cze kooperatywy kredytowe. Uparcie 
powtarzane przez niektórych radnych 
zdanie, że chcecie żydom o jeden dzień 
więcej pozwolić na walutowe operacje, 
nie jest "smsznem,, Pilnowanie żeby spół­
dzielnie kredytowe nie zajmowały się 
spekulacjami walutowemi jest za. -łniem 
rewidentów Izby Skarbowej. A że ży­
dowski sklepikarz w żydowskiej spół­
dzielni kredytowe! w niedzielę zaciągnie 
pożyczkę Iud spłaci poprzedni dług, to 
nie wiem komuby to miato szkodzić. 
Są to instytucje społeczne prowadzone 
przez żydów i obsługujące wyłącznie 
żydowskie drobne handle i warsztaty 
rzemieślnicze;

Utrzymanie w całej pełni litery u- 
stawy jest złem siejąccm niechęć i 
otwierającem pole do samowoli (a więc 
i łapówek) dia organów policji. Ani jed­
no ani drugie z punktu widzenia spra­
wiedliwości interesów państwa nie jest 
pożądanem.

Dr, T. DetnóowsM.

0 Francji politykę zagraniczną.
?ARYŻ. 11. I. (FAT). Dzisiejsze po­

siedzenie izby Deputowanych poświęco­
ne było dyskusji w sprawie polityki za­
granicznej. Deputowany Herriot omówił 
sprawę wymiany zdań między rządami 
Francji i Stanów Zjednoczonych w spra­
wie odsZKcdowań 1 długów międzyso­
juszniczych.

PARYŻ, l i .  Ł (PAT). Raul Peret po 
wybraniu go przewodniczącym Izby De­
putowanych wygłosił przemówienie, w  
którern zaznaczył między inaemi: Jeżeli 
godzina zbliżenia się narodów ma wybić 
niezadługo, to świat cały powita ją z 
radością. Nikt bardziej niż Francja nie 
pragnie złagodzenia-konfliktu.

Demeurgue po wybraniu go przewodni­
czącym senatu w przemówieniu swem*. 
oświadczył: „dowiadujemy się od na­
szych przyjaciół: angielskich i osobistości,, 
cieszących się specjalnym autorytetem,, 
że wszystkie niepożądane różnice jakie 
się zaznaczyły, w stosunkach miedzy 
Anglją a Francją powstały tylko skut­
kiem nieporozumienia,, które należałoby 
w najkrótszym, czasie usunąć. Może za-- 
pewnić, że w- każdym razie nie Francja 
sprzeciwia Łdą usunięciu owych różnic.

TiSATR POLSRI (Lutnia)
Dztd po raz 2-gi

„DzTO Bk a ia rw « j“ ‘U f i S B P
Henne q’;Jna t Ooollusa. 

r  udziałem K. TATARKIHWICZ4 
o g, 8 wioe;.

TH A m  W HłLKI (na Potslance)
DZIŚ g. przetrawienie.* po cenach zniżo­

nych o 50o/0 o godz. 31/3

F A U S T  GOUNODA 
o g. 8 wlecz, występy gościnne

& Niewlaiowskio) i W- Szoiawińskisp
po raz 3-ci

Królowaj fal££ ô ruAussAIł

Z muzyki.
II

Niebaczao ną trudności rozmaite, 
zwłaszcza pieniężne, w urządzeniu kon­
certów symfonicznych, ku wielkiemu 
zadowoleniu miłośników muzyki odbył 
się eewarty koncert w tym sezonie z 
nlemniejszem powodzeniem artystycz- 
nem, jak  trzy  poprzedzające i za to 
niech będzie najszczersza wdzięczność 
dyrektorowi A. itfyleżyńskiemu i wszyst­
kim, którzy się energicznie do urzeczy­
wistnienia iego przyczynił:.

Nieduży ilościowo program składał 
się z najcenniejszych dzieł. Bardzo słyn­
na uwertura „Habrydy* Mendelssohna — 
typowe dzieło nastrojów aj muzyki opi­
sowej — przepyszna v/ formie klasycz­
nej i z właściwą temu kompozytorowi 
subtelną szatą instrum entacyjną z nie­
porównaną prawdą oddaje tajemniczą 
mghstość pi zyrody tych wysp, zamie­
szkiwanych — wedle pojęć ludowych — 
przez istoty mityczne i nadprżyrenzono. 
Piękne dzieło to posłużyło za wstęp do

koncertu bardzo stylowo i jednolicie 
ułożr nego.

Nasza publiczność rzadko ma sposo­
bność słyszenia drugiego koncertu (f — 
moli) Chopina i zapewcs bardzo wisie 
osób po raz się pierwszy 3potkało z tern 
dziełem, chociaż nupisanem w latach 
młodzieńczych naszego mistrza, godnem 
jednak zająć miejsce pośród najznako­
mitszych utworów tego rodzaju. Chopin 
był tak wyłącznie fortepianowym kom­
pozytorem i tak się mało interesował 
wyzyskaniem środków orkiestrowych, 
że i w koncerc e tym pozostawił jej 
czynność podrzędną, kładąc główny na­
cisk na op racowan i o partji fortepianowej, 
dającej wykonawcy możność wykazania 
swsi gry w najbardziej wdzięcznem świe­
tle. Po pierwszej części, osnutej na dobrze 
kontrastujących tematach, obramowa­
nych prześFcznemi pasażami, następuje 
tak dla twórczości chopinowskiej chara­
kterystyczne, najsubtelniejszą poezją 
przesycone .Larghetto", jedno z najpię­
kniejszych objawień genjusza muzycz­
nego, przechodząca bezpośrednio w do­
skonałe pod względem formy „rondo"

finałowe, gdzie prześliczny temat mazur­
kowy wprowadza nutę polską do wszech­
światowej skarbnicy muzycznej, a nie­
zmiernie żywą rytmiką i brawurowym 
charaktełem wieńczy efektownie piękną 
całość. Koncert miał b irdzo dobrą wy­
konawczynię w nieznanej nam dotąd 
fortepianistce Margarecie Trombini (cór­
ce niegdyś bardzo cenionego kapelmi­
strz? opery warszawskiej), grającej nie- 
tylko nieposzlakowanie wszelkie trudno­
ści techniczne, ale też z odczuciem i 
zrozumieniem stylu chopinowskiego, tak 
nieraz nieuchwytnego nawet dobrym ar­
tystom. Nikogo nie zdziwi, że po tak  
korzystnem wrażaniu, puolicznóćć na­
grodziła solistkę rzęsistem i oklaskami, 
za które artystka podziękowała uprzej- 
mem dodaniem ładnie wykonanych utwo­
rów Skriabina i Rachmaninowa.

Bardzo chwalebną myśl powziął p. 
Wyleżyński dając poznać naszej publi­
czności drugą symfonję Brahmsa. Kom­
pozytor ten znany je st u nas powsze­
chnie tylko jako twórca świetnych „tań­
ców węgierskich*, w których opracowa­
ne są mistrzowsko węgierskie melodje

ludowe. Jest to, nieiako, wspomnienie 
podróży koncertowej, odbytej w młodo­
ści, wspólnie ze sławnym skrzypaism 
Joachimem, kiedy Brahms jeszcze grywał, 
jako wirtuoz — fortepjfifiista. O tern 
zaś, że Brahms był jodiiym z najwię­
kszych symfonistów dziewiętnastego 
stulecie i — zdaje się— najbliżej sianą* 
w tej dziedzinie obok Beetdoyena, mało 
komu u nas wiadomo. Zrozumienie utwo­
rów symfonicznych Brahmsa nie jest — 
narazie — łatwe, ale pa wsłuchaniu się 
w tę muzykę ponurą w kolorycie, lecz 
głęboką w treść i zawsze szlachetną 
w pomyśle, coraz 3ię więcej znajduje 
piękności.

Bardzo calowy był wybór drugiej 
symtonji ( i-dur), przystępniejszej od 
trzech pozostałych. Romantyczny jej 
charakter, przy nieskazitelnej formie, 
wzorowanej na arcydziełach klasycznych, 
jaknajlepiej się nadaje do spooniacyzo- 
wanić imienia tego wielkiego kompozy­
tora. Jak pogodny krajobraz ula wzroku, 
brzmi dla słuchu część pierwsza, wywo­
łując wrażenie sielankowego spokojUj 
który się zakłóca, chwilowo, pełayiu
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FakejęMemarjał i\mąprzez Polską 
II Litewskiego SEjmu J. E. "  

Zmudzklemu.
Do Jopo Ekseb ncji

Biskupa Żmudzkiego 
w Kownie.

Polska ludność Litwy jest. po za nikłemi wy­
jątkami, w całej swej masie katolicką i tak moc­
no związaną synowskiemi węzłami a Kościołem, 
Se stiona religijna jej życia tkwi dziś w podsta­
wach jej psychiki w ogóle, zaś życia narodowego 
w szczególności. Życie religijne z życiemnarodo- 
wem jast w społeczeństwie naszem związane od 
wieków nierozerwalnie. Ta okoliczuość powodujo.- 
id polska ludność Litwy poruszaną jest jaknaj' 
żywiej, zarówno tam, gdzie o naruszenie jej skar­
bów wiary chodzi, jakoteż tam, gdzie zasoby jej 
kultury narodowej są w niebezpieczeństwie.

Stan rzeozy, jaki się rozwinął w caasie ostat­
nich la t kilku w nasaem życiu religijuem, powo­
dował wciąż rosnącą ilość utyskiwań i skarg, 
kierowanych do polskiego przedstawicielstwa w 
Sejmie Litewskim. Wobec -bezustannego wzrostu 
t-c h  objawów groźnych również i dla Kościoła 
katolickiego, podpisani pod niniejszsm, posłowie 
Polskiej Frakcji Drugiego Zwyczajnego Sejmu 
Litwy, będąc dziś na mocy prawa jedynymi przed- 
ntawlcielami i opiekunami wszystalch warstw 
polskiego społeczeństwa, zamieszkującego Pańs­
two Litewskie, w poczuciu swej synowskiej od­
powiedzialności wobec Kościoła katolickiego, a 
także wobec (polskiego społeczeństwa Litwy® 
zwracają się do Waszej Ekselencji z ponlższeui 
przedstawieniem i prośbą.

Ludność polska katolicka w (Djecezji Żaudz- 
kiej żyje obecnie w warunkach, przy których nie 
ma możności w sposób normalny zaspakajać 
swych potrzeb religijnych,

We wschodniej części Djecezji, gdzie ^ludność 
ta  stanowi poważne liczebnie skupienie, (niekiedy 
wynoszące więKSzość parafjan, lub większość 
ludności katolickiej miast i miasteczek, jeot ona 
upośledzona przy słuchaniu w rodzinnym języku 
Słowa Bożego i nauk kapłańskich w Kościele, jak 
również w posługiwaniu się tym językiem przy 
nabożeństwach dodatkowych i przystępowaniu do 
Sakramentów iw. św. oraz w stosunkach z miej­
scowymi pasterzami przy katechizacji dziatwy, 
w życiu bractw i stowarzyszeń religijnych, tak 
wiele podnoszących ducha pobożności, a pozos­
tających pod kierownictwem kapłanów, i t. p

W z a c h o d n i e j  części Djecezji, gdzlo 
ludność polska pozostaje w liczbie słabszej, sto 
sanki powyższe przybierają charakter jeszcze bar­
dziej dla niej ciężki.

Pc pierwsze, zaniechano tam  cif mu' pewozecb 
nie odczytywania Słowa Bożego po polsku, w 
tych kościołach, gdzie to było we zwyczaju aż 
do la t ostatnich, jak  również wygłaszania nauk 
porjodycznych w tym języku.

Po drugie, obserwujemy ze strony miejscowe­
go duchowieństwa notoryozue trudności, lub wręcz 
odmowę, gdy chodzi o używanie języka rodzone- 
-p  polskiej ludności przy spowiedzi, chrztach, 
ślubach, pogrzebach, katechizacji, kolędowaniu i 
t. p., czyli w wypadkach (pełnienia przez dusz­
pasterzy Ich Bezpośrednich obowiązków kapłań­
skich w zetknięciu z ludnością polską parafji.

Pozatem stosunek w Kowieńsklem Seminarjum 
Duchown9m, jjkształcącem przyszłych kapłanów 
dla djecezji, ułożył się w ten sposcb, że za­
przestano tam zupełnie w praktyce uczenia alum­
nów języka polskiego*

Krzewionie się zaś w mucach Seminarjum du­
ch a  nienawiści narodowośolowej, skierowanej- 
przeclwko wszystkiemu oo polskie, sprawiło że 
polskiej młodzieży miejscowej odjęto psycholo­
giczną możność życia 1 kształcenie, się w tym  
zakładzie, przeto w konsekwencji takiego stanu 
rzeczy, po pewnym czasie zbraknie zupełnie w 
Djecoąji Żmudzkiej księży, znających język polski 
To też stosunki religijne polskiej ludności kato­
lickiej przyjdą w niedalekiej przyszłości -"Ido k a ­
tastrofy.

Wszystkie powyższe objawy, potęgujące się 
z każdym rokiem zrozumiane być mogą jedynie, 

jako  wynik konsekwentnie przeprowadzanego

programu, który zdąża ku doszczętnemu wyple­
nieniu języka polskiego z życia Kościoła katolic­
kiego w Litwie.

Społeczeństwo polskie Litwy świadome jest 
boleśnego faktu, iż używanie w powyższym sen­
sie organizacji Kościoła katolickiego dla celów 
polityki, w szczególności dla sprawy wojującego 
nacjonalizmu, przyprawia o szwank zasady wie­
czyste, na których Kościół nasz się wspiera.

Polska Frakcja Sejmowa stwierdza dalej, te 
powyższy stan rzeczy powoduje stałe rozgorycze­
nie wiernych djecezji narodowości polskiej, świa­
domych swych krzywd, c~ wytworzyło już naprę­
żenie stosunków pomiędzy nimi a miejscowem 
duchowieństwem, prowadzi zaś nieuuiknlenie w 
przyszłości niedalekiej ku podkopaniu ducha re­
ligijnego w masach ludności polskiej, oraz do 
upadku wśród nich autorytetu Kościoła.

Niezależnie od powyższego poczucie krzywdy 
u polskiej ludności katolickiej je s t zupełnie zro­
zumiałem chociażby ł z tego względu, źe na rów­
ni z ludnością litewską niesie ona ciężar mater- 
jalny fundowania i utrzymywania Kościołów i 
duchowieństwa Katolickiego, pomna że jej przod­
kowie czynili to w daleko większej, jeżeTI nie -ry- 
łącznej mierze. Zrozumienie tej potrzeny i goto­
wość do niesienia świadczeń materjalnyeh pot­
wierdza także stałe podtrzymywanie przez Polską 
Frakcję Poselską Sejmu pozycji budżetu państwa 
dotyczących Kościoła, lub duchowieństwa kato­
lickiego. By usunąć godne ubolewania, a wyłusz- 
czone wyżej objawy, niżej podpisani, wyrażając 
wolę swych wyborców—katolików, uważaliby za 
konieczne przywrócić ję  ykowi polskiemu Djece- 
zji Żmudzkiej prawa, zapewniające normalny roz­
wój życia religijnego polskiej liraności katolickiej.

A mianowicie: w stosunkaeL wschodniej części 
djecezji narzuca się konieczność następujących 
zmian w tym względzie:

1) W miastach, gdzie parawan, posługujących 
się językiem polskim jest znaczniejsza ilość, a 
świątyń parę, lub więcej, jak np. w Kownie, Wlł- 
komlerzu, Poniewieżu i t. d., wydzielenie do wy­
łącznego użytku jednego, lub więcej kościołów 
stosownie do ilości wiernych, sprawująeych, po 
polsku służbę Bożą w danem mieście.

2) Zapewnienie we wszystkich parafjach wiej­
skich o pewnym odsetku ludności posługującej 
się językiem obcym tairieh praw w życiu kościeł- 
nem, jakie zostały wprowadzone przoz J. E. Ad­
ministratora Djecezji Wileńskiej ks. Michalkiewl- 
cza okólnikiem z dn. 2b-go kwietnia 1911 r. dla 
tamtejszej djecezji w parafjach polsko-litewskich 
czyli narodowościowo mięszanyc.Ł.

3; Usunięcie wreszcie obecnych stosunków 
personalnych w składzie duchowieństwa.

Chodziłoby mianowicie o przeniesienie do para­
fii ściśle litewskich tych księży z parafjl miosza - 
nych, którzy zaognili stosunki plebanji z polskim 
odłamem parafjan, oraz doprowadzili do gorszą­
cego konfliktu pomiędzy porafjanaml ooydwuoh 
narodowości na tle życic kościelnego-

I odwrotnie o obsadzenie parafji mieszpuysi* 
przez księży, dających gwarancję taktownego 1 
sprawiedliwego traktowania praw językowych w 
Kościele obu narodowości.

4) Co do stanu rzeczy w zachodniej połaci dje- 
eszji, gazie ludności polskiej snrozuie mniej, to 
nlezbędnem jest przywrócenio tamecznej ludności 
polskiej możności używania swobodnie języka ro­
dzin? eg; przy posługach religijnych w zetknięciu 
się osoblstem z mlejsoowem duchowieństwem, jak 
również zastosowanie zasad wyłożonych w wy-

Zarząd rocznych vieezorovyeh M y  
dla biura'istów

nlnlejszem zawiadamia, iż z powonu lleznego na­
pływu słuchaczy ną powyższe kurs a ™ styczniu 
f . 3. zostanie utworzony nowy równoległy kurs 

roczny.
■>pisy przyjmuje Sekret ar ja t Kursów \r loka­

lu  SZKOŁY PISANIA na MASZYNACH przy ulicy 
Mickiewicza 22 5 o g. 2-3 1 pół.

Kursa|mają na celu danie specjalnego wyksz­
ta łcona, aby słuchacze 1 słuchaczki po ukończe­
niu takowych mogli pracować w Instytucjach 
Państwowych i Handlowych zarówno w dziale 

BIUROWOŚĆ, jak 1 BUCHALTERJ1.

mienionym wyżej okólniku J. E. ks. Miohalkle- 
wicza

5) Zorganizowanie obrony polskiej ludności 
Katolickiej Djecezji Żmudzkiej od losu, jak i ją  
czeka w przyszłości, wobec zaniku znajomości ję- 
źyka polskiego wśród młodszego pokolenia miejs­
cowego kleru.

Dla zaradzenia tej groźbie uważaliby oni za 
konieczne porozumienie się z właściwemi władza­
mi kościelnuml w celu umożliwienia dostępu na 
terytrrjum  Djecezji Kongregacji zr,konnej, która- 
by wzięła na siebie pieczę kształcenia z pośród 
miejscowej ludności poleklej Kandydatów do sth- 
nu duchownego.

Kowno, & 1923 gradnia 21 d.
Posłowie Frakcji Polskiej 

Drugiego Zwyczajnego 
Sejmu Litwy.

(Chata Rodzima z dnia 6 stycznia 1924 r.)

Konferencja w Belgradzie.
Kontakt z Rosją..

WIEDES. 12.1. (PAT). „Neue Freue 
Pressa* donosi z Białogrodu, że na wczo­
rajszej przedpołudniowej konferencji mi­
nister Benesz poruszył kwestię rosyj­
ską.

Zdaniem Benesza z jednej strony 
Rosja zbliża się do Europy, z drogiej 
zaś strony państwa europejskie usiłują 
wejść w kontakt z Rosją, n więc i Mała 
Ententa nie może pozostać obojętną, 
Wobec tego państwa Małej E iten ty  dą­
żyć będą do nawiązania stosunków n 
Rosją.

Benesz spodziewa się, że następna 
konferencja państw Małej E n tan tr w Pra­
dze postara się rozwiązać tę kwestję.

K 1 0 N I K A
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Hilarego B. 
Jutro 

Pawła ?.
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WILEŃSKA.
— Konsylat Łotewski w W ihie zawia­

damia, żc kilkodniowa przerwa w czyn­
nościach końsulaiu nastąpi nie 12 s tycz­
nia, jak było ogłoszono poprzednio, lecz 
w końcu b. m. lub początku lutego. O 
ostatecznym terminie konsulat ogłosi 
nowy komunikat.

— P. K. U. Wilno podaje do wiado­
mości absolwentów Kursów i Obozów 
Przysposobienia wojskowego posiadają­
cych świadectwa P. W. Stopnia I i II«a., 
którzy w myśl pisma P. K. U. Wilno L. dz. 
23040/1 i  28 r., winni zgłaszać się w P, 
K. U. Wilno (ul. Jakóba Jasińskiego Nr. 
12) u podoficera rejestracyjnego w go­
dzinach od 3-ej do 18-ej poczynając od 
dnia 17.XLI 1923 r. - -  w celu rejestra­
cji świadectw. sg*

Powyższe leży w ich własnym inte- 
resie ze względu na przewidziane ulgi i 
przywileje dla absolwentów kursów i 
obozów P. W. — przy odbywaniu służby 
stałej w wojsku i przy powoływaniu na 
ćwiozenia roczników rezerwy.

— (!) Waloryzacja zaległych podatków. 
Magistrat m. W laa powiadomił płatni­
ków poGatków miejskich o tern, że wszel­
kie suiny niewpteoons do 15 stycznia r. 
b. włącznie będą zwaloryzowane zgodnie 
x Ustawą z dn. 6 grudnia 1923 r. z za­
stosowaniem stałej jednostki do oblicza­
nia danin.

— (!) Następne posiędzenie Rady Miej- 
skioj odbędzie sie we czwartek, dn. 1? 
styoznia, ponieważ na ostatniem posie* 
dzeniu dn. 10 stycz. została niewyczer­
paną połowa porządku dziennego, a są 
sp.ewy pilne.

— (!) Komisja Gospodarcza w Wilnie. Na 
dzień 14 stycznia zostało wyznaczone 
posiedzenie miejskiej Komisji Gospodar­
czej. Porządek dzienny: 1) sprawa dzier­
żawy przez Poltokres stajni na rynku 
Pouarskim, 3) sprawa waleryz&cji zale­
głych opłat dzierżawnych.

— (!) Pooledzenie m. Komisji finanso­
we/ Dn. 15 stycznia odbędzie się posie­
dzenie miejskiej Komisji Finansowej. Po­
rządek dzienny: 1) uprawa zastosowania 
skali waloryzacji do zaległych opłat i po­
datków, 2) taryfa opłat za energję elek­
tryczną, 3) taryfa opłat za wodę.

— (!) Z komitetu do walki z lichwą i 
spekulacją. Dn. 11 stycznia, w sali po­
siedzeń Rady Miejskiej, odbyło się ze­
branie przedstawicieli instytucji społecz­

nych oraz kooperatyw, zwołane dla do­
konania wybnićw nowego zarządu Ko­
mitetu do wslki z lichwą i spekulacją. 
Z liczby 52 zaproszonych przybyło 25 
osób. Na przewodniczącego powołano 
reprezentanta sejmiku Wileńsko-Trom 
kiego p. Parczewskiego. Po wysłuchaniu 
sprawozdania o dotychczasowej działal­
ności Koońtetu, rozpoczęła się ożywioną 
dyskusja, w której brali udział przed­
stawiciel Delegatury p. Czarnocki, oraz 
p.p. Miśkiewicz, Maierski, Kuszelewski, 
Łangbort, Kruk, Bartnicki i inni. W koń­
cu zebranie uchwaliło: l)  podziękować 
dotychczasowemu ząrządowi za pracę 
i prosić kontynuować takową z doko- 
optywaniem nowych członków, 3) uwa­
żać zebranie za informacyjne i prosić 
obecnych o zapisywanie się na człon­
ków i o propagowanie idei Komitetu 
wśród szerokich wf-tstw, i 8) prosić , :a- 
rząd c zwołanie walnego zebrania Ko­
mitetu nie później jak  w terminie 6 ty­
godniowym,

Dyrektor Banku stow. spółdzielczych 
ofiarował Komitetowi 25 miljouów 
marek.

— Możność oszczędności. Wobec cięż­
kich Lonjunatur dla marki polskiej, 
głównie zaś ze względu na stały spadek 
kursu takowej, I-szy Oddział Miejfki 
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlo­
wego przy ul. Wielkiej 24, wznowił 
przyjmowanie wkładek z gwarancją kur- 
.311 złotego polskiego równego frankowi 
złotemu podług km-su urzędowej giełdy 
warszawskiej.

System ten daje możność szerokim 
wNsztwom społeczeństwa lokowania 
swych oszczędności na trwałych pódste- 
wack, unikając strat, związanych ze 
spadkiem marki, jednocześnie yaI powo­
duje grupowanie się kapitałów v in­
stytucjach kredytowych, w celach wzmo­
żenia i zasilenia życia gospodarczego 
kraju.

Przykład I-go Oddziału Miejskiego 
Wileńskiego Prywatnego Banku Han­
dlowego jest wysoce chwalebny, zwa­
żywszy zaś, że instytucja ta praouje 
owocni*; n* kresach naszych już prze­
szło lat 50 i zjednała ogólne zaufanie, 
sądzić należy, że nowopoozynanie ej 
znajdzie szeroki edzew m naszyck sfe­
rach handlowych, przemysłowych i w 
całetu społeczeństwie.

- - Banknoty pipclomiljonowe. Polska 
Ki ‘jowa Kasa Pożyczkowa paszcza w 
obieg począwszy od cnia 10 stycznia 
1924 r. banknoty wartości miip. 5.000.00CL 
Banknoty o wymiarze 167 X  nam. 
wykonane są na pepierze z wodnym 
znakiem.

smutku nastrojem „adagio* części drugiej. 
Pogodna część trzecia, ze swym prze­
ślicznym tematem menuetowym, znowu 
skierowuje wyobraźnię słuchacza na 
tory  optymistyczne, l  w  części ostatniej 
zapanowuje najzupełniej niezamącona 
wesołość, utrzymana do końca tego nie­
pospolitego dzieła.

Wykonanie całego programu świad­
czyło o rzetelnej i owocnej pracy przy­
gotowawczej i było przez publiczność 
bardzo życzliwie przyjęte. Można się 
cieszyć, że urządzenie nad sceną sufitu 
niezmiernie ulepszyło dźwięczność or­
kiestry.

Byłoby szkodą nieobliczalną, gdyby 
względy kasowe uniemożliwić miały dai- 
pzę, egzystencję koncertów symfonicz­
nych, tak niezaprzeczenie ważnych dia 
Łiiitury muzycznej. Trzeba temu jak- 
najskuteczniej zapobiec przez jaknaj- 
większy uozlał słuchaczów. Niebezpie­
czeństwo utracenia tej placówki grozi 
bardzo poważnieli.. Nie dajmy j e ‘ za­
ginąć!...

Niezależnie od wieczoru szkolnego 
konserwatorjum muzycznego, urządził

profesor tej że instytucji p. J. Siekierka 
poranek muzyczny w celu »aprezentowa­
nia wszystkich uczniów swej klasy. Nfe- 
wątpliwie, pomięazy ‘sied.nlu uczniami 
różnego wieku nie mogą wszyscy być 
jednakowo uzdolnieni i jednakowo za­
awansowani. U wszystkich wszakże ła t­
wo zauważyć, że w p. Siekierce konser- 
watorjum posieda wyborną siłę pedago­
giczną, świadomą swych celów i staran­
nie przekazującą swym wychowańcoia 
zasady świetnej szkoły, zdobyte pod kie­
runkiem mistrza L. riuera. U każdego 
ucznia znać wielką dbałość o piękny ton, 
wyrazistość gry, czystość intonacji, do­
kładną rytmikę i poprawność frazowania 
Dobór sztuk zawierał znaue i uznane 
powszechnie wybitne dzieła literatury 
skrzypcowej, umiejętnie zastosowane do 
rodzaju gry każdego z występujących. 
Tak ważna umiejętność gry zespołowej, 
bardzo dobrz6 była zaprezentowana przez 
wykonanie koncertu na 4 skrzypiec Miu- 
era i koncertu na 2 skrzypiec I. S. Ba­
cha. W grze solewej, każciy z uczestni­
ków potrafił zadowolić słuszne wymaga­
nia. Niestety, brak czasu nie pozwolił mi

isłyszeć wykonania przez pp. Jegera i 
Doderonka początkowych numerów pro­
gramowych, które—jak mówiono — wye- 
padły z powodzeniem. Wielkie zainter - 
sowanis słuchaczów i zadowolenie wy­
wołała gra obu niezwykle utalentowanych 
chłopaków Budownicza i Poleskiego, a 
wręcz artystyczne cochy miała gra mło­
docianych wykonŁwców, z których: p. 
Sznejdcr technicznie bez zarzutu i z 
wielkim gustem wykonał cześć pierwszą 
koncertu Meldelsohna, p3 Liftman w po­
dziw wprawiał wybornem pokonywaniem 
niepospolitych trudności i muzykalnem 
ujęciem koncertu Paganiniego, a brawu- 
rowem odegraniem fantazji Sarasatego z 
opery „Carmen* p. Parus rozgrzał audy- 
torjum, które, po zakończenia popisu o- 
degraniem, Oanisono“ przez wszystkich 
uczniów słynnej ,,Caratiny" Raffa, owa­
cyjnie oklaskiwaio profesora ich. Wybor­
nie iKompj oj o wał p. Rosicaa wszystkim 
solistom.

Tegoż dnia, po południu, połączone 
chóry -L u tD i*  i „Towarzystwa Miłośni­
ków Śpiewu", starannie — jak zwykłe 
— przygotowane przez p. G a w r o ń ­

s k ą  i p/-wadzono w czasie koncertu 
przoz profesore S. K f . z u r ę ,  obojga 
niestrudzonych krzewicieli śpiewu enó- 
rainego, wykonały wielką ilość, częścio­
wo niepospolicie p!ę«cuycb „Kolend*, w 
ukłedzie samego pref. Kaaury. Śpiew ze­
społu enóralnego wykazuje stały postęp 
i bardzo się ogólnie pedobał, można tyf- 
uo pożałować, że ilościowo—szczególnie 
w głosach męskich — nie jeat tak  duży, 
jak  by się chciało. Krążą pogłoski, £9 
istnieją widoki na zwiększenie zespołu 
i doprowadzenie go do wielkości, niez­
będnej do wykonania utworów o szer­
szym zakroju. Ooyż tak się stsłoL.- 
Prawdzivrą ucztą oyło odśpiewacie „Ko- 
lend* prseii p W. Hendrychównę, u- 
kładzie prof. S. Niewiadomskiego na głos 
solowy z towarzyszeniem fortepianu 
L-iomę. p. Ży£ko), w których ceniona 

śpiewaczka wykazam, oprócz ładnego 
głosu i wrodzonej muzykalności, skoń­
czony artyzm wykonawczy* zdobywając 
szczera uznanie i gorące przyjęcie.

Mithał Jósefomo*.
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— Wlfts] Swiatłel Miesekenej Zerne- 
•za słuszni© narzekają aa brak oświe­
tlenia, dającego się odezuwał prtsj abie- 
gu ulic B aksztj i Miłcsicruej, n zwłłsa- 
iaa  aa ostatnio wymienionsj, tonącej w 
#i*mneśei&eh, i majr zamiar, jak się do** 
wiadujemy, skierować v  tej sprawie pe­
ty  oj <3 do magistratu. Nie vątpim y, ie 
tfjcowia aaszege miasta um ają  za wska­
zane prośbę zarzeezan uwzględnić.

— Bal InfleFleki. Prapominamy, te  ju ­
tro odbędzie się bal na rzecz Zaóńwiń- 
skiego Koła Macierzy, organizowany pod

frotoktoratem hrabiny F aksow ej Broil- 
laterowej i p. Amelji Łabuńskiej.

Zabawa ta zapowiada się doskonale 
i obiecuje zgromadzić w salonach hotelu 
St. Ueorges wszystkien tych, którym le- 
ły  na sercu przyjście z pomocą braci 
naszej na byłych najodleglejszych Kro­
sach Rzeczypospolitej Polskiej.

Do grona gospodarzy baln infiertekio- 
go należy też p, Starosta Kazimierz 
Wimbor.

— (?) Likwidacja wystawy 1863 r. Z 
uchwsiy zebrania, odbytego w dp. 11 
stycznia pod przewodnictwem prezyden­
ta m. Wilna p. Bańkowskiego, czyn­
ności likwidacyjne Komitetu wystawy 
1863 r. mają objąć p, W. Wejtko i p . 
Marja ©hełchowsba, która w mieszka­
niu—lokalu T-wa weteranów kresowych 
(Garbarska 5—fi) zwracać będzie przed­
mioty, powierzona jej dla wystawy.
4# — Zt bawa taneczna. V  niedzielę dn. 
13.1. r. b. odbędzie się w lokalu , Ogni­
ska* Akad. zabawa taneczna ua korzyść 
Akad. Koła Kresowego w Krakowie.

Geście wprowadza;--. przez erezków  
Bratnie] Pomocy. Wetęy i.OOO.OCO n tk  
Peeł.- e  godz. 9 wlecz.

Z SĄDÓW.

— (.*) WyekMiicwaza z Mieszkania’
Wyrokiem Sędziego Pokoju właścicielka 
pokoi umeblowanych, Jćzeta Sawicka 
(Dominikańska i  m. l )  za pobieranie 
nadmiernie wygórowanej płaiy od ewyeh 
sublokatorów, została wyekeminewaną 
z zajmowanego przez >ią lokalu.

T l t r P  f MUZYKĄ

— Teatr *eleki. Deli „Dzwonek alarmowy", 
lekka komedja, której k i m n  rozśmleez» i kaw i, 
wypełni repertuar tygodnia bieżącego.

. ?- — Teatr Wielki. Dziś o gods. S 1 pół p. p. ope­
ra  Zounoda „Faust*. Cen? 50 pro*. s-iiione.

— W sal! .Leteia* dzid e godz. 4-ej p. p. ,Be- 
tleem11 Rydla.

Wyatęcy p. Hlewlarewtklej I p. Szozewidekle|o. 
w teatr*» Wielkim eieazą się powodzeniem. Dziś 
po raz trzeei z ućtlałeu gość. operetka O^Stratc 
aa „Królowa 'ki".

— Czw-irtkl dla letellgeeejl. Dyrekeja teatrów 
x mając trndae warunki obecnego życia, ofiarą 
któryeh je s t  przedewssysjkiem Inteligencja prasu­
jąca, dostanewiła na przedstawienia czwartkowe 
enlżyź bilety » 50 pree. W najbliisey czwartek 
g rasy  będzie „Debrze skrojony frak11. -• 4

WYPADKI I K3AC>;iEŻ£.

— Zfsdeeiaan deepsrntke Dn. 11 b. a .  w eein
pezrnwienia się iyeia otruta się octową eeensją 
'tudąea 24 lstala Stanisława Gerćaijewska (Ti:*- 
bneka 18 a). Lekarz pogotowia desperatkę ee wideł 
do arpitaia dw. Jak&ba.

— Rszpasnele bandytyzm Dn. fi b. ai. 3-eh 
bandytów j.zbrejtnych wi karabiny lokonale u -  
padw na fslwark Ł1 bańce gm. D iuętslliklaj pew. 
Swiselaiekiege. Saezegótów aarauie brak.

Z CAŁEJ POLSKS.
— Ordynat ŁeAcnta hr. Alfred Petecki 

nmakasłł wagon pszenicy i wagon żyta 
dla studentów uniwersytet! Jana Kazi­
mierza. Imieniem senatu akademickiego 
i młodzieży rektor uniwersytetu złożył 
pedziękewanie ofiarodawcy.

ŻYCIE EKONOMICZNE.

— Kurz franka waloryzacyjnego. Kurs 
waloryzacyjny fran ta  złotego na dzień 
12 ałyczniń wynosi 1.890.000.

— Ceny na drzewo nżytkewe. Na mo­
cy zarządzenia Delegata Rządu z dn. 12 
stycznia ceny drzewa użytkowego wy­
nosić będą zależnie od pasa odległości: 
1) £a dąb, wiąz, jawor, klon, jesion—w 
pierwszym pasie (1—5 kim.) 7.100.000, 
w drugim (3—10 kim) 6.400.000, w 
trzecim ( li—20 kim.) fi.800.000, w czwar­
tym (20 i więcej kim.) 4.700,000. 2) Za 
sosnę i osikę w pierwszym pasie S.000.000, 
w drugim 4.S00.000, w trzecim 4.100.000, 
wcawartym  3.3o0.000, w piątym 2.700.0*0, 
3) za ćwierk i jodłę w pierwszym pasie 
4.300000, w drugim 3 900.600, w trze­
cim 8-600.000; w czwartym 2.300.000, w 
piątym 2.300.000, za inne gatunki w 
pierwszym pasie 3 900.000, w drugim 
3.450.003, w trzecim 3.200.000, w czwar­
tym 3.400.000, w piątym 2 L00.000. W 
rejonie przylegającym do Wilna (gm, 
Rzeszańska, Miekuńska, Rudomiuska, 
Landwarow8k$ Rukojńska) ceua wynosi 
e 10 pro*, więcej.

O F I A R Y .

Dla repatrjauU i z Reeji A. B. — Staiisłłw ,; 
Itewleieka — 1.000.000 mk.

WARSZAWSKA dłlEŁDA 
arzędewa 12 ajtyszMa b.r.

9250000 
M50UQ»

425eooeo—*i*uoooe
475*0# 

136.0C—136.0# 
2«7#00
*iseoe
42400*. 

J.720Ó0* 
18980S#

1490000—lióOO*
2600CO—S7i4(J..» —2500#»

•e ła ry
F unka*  y: Hew-Yerk
Lertdyt
Pary-
Wiedeń . •
P r* jr 
WłocLy 
Delgja 
Szwajearya 
Frani1 złoty 
Bon; złoto 
MUjonówka
^różyczka złota 14750008—14208000—!45\.8U## 
Teideiiąfa dla walut słaba
W lleAiłi Pryw. Bank Handleiry 45040#

w tysiącach eek.
Bank Handlowy w Warszawie 1550, 16750, 15?fi# 
w&rsz. T-vo Fabryk cukru 21754, 19000, 21046 
W arn . T-wo uopaln: Węgla 

ipdeinek po 10),
(pięćdziesiątki) 
(ode. po 20 1 25) 
(ede. po 10) 

Cegielski 
Radaki (setki)

(pięćdziesiątki) 
(dwudziestki) 
(drobne) 

Starachowice 
Borkowski
Tendecejr. dla ak c ji 'n a łg tl słaba.

22500, 24500, '24609 
22000, 25*04, 24506 

24080, 2700* 
24750, 2800* 

346C 420C, 410C 
7508, 8t £  

7750 
15v», 1025* 
6200, "100 

11500, 2100? 
3800, 35000, 8800

Redaktor
&tmniał*TB Miu&ienriu

m _

Iteezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarne!
Wilno, Wileńska 28.

1“ przychodni, przyjmują Ifkarzs specjaliści; Ehorobj daleofęee od ll — 1; eboroby wewnętrzne ed 12 — 4; ekteargiene 1 — 2; kebleee
1 ' — J; tu .u  10 — Ł; tE iu, łies  i gsid ła 12 — 8; zębów 10 — II; skórne 1 weneryczne 1 — 3; nerwewe 1 — 2:

W Szpitalu oddzlcły; wewnętrzny, ehlrurgleeny, ginckologiejny 1 położniczy od flodz. —3 .
S A R IN E T  R O E N T G E N A  i E L E K T R O -H E D Y O Z ^ Y  L e o n ie  promień- A l i ,  fotografowani:, prrsćwletlanle, elek- 
aF .D lN C . I nU ŁW  I u t N A  I Ł L L ft I n U  fRCU ■ • tryczne wanny; elektryczny masaż. L^boratoriutr analityczne
 -------------------------------------------------------------- Rf-------------

¥rie!ka tania wyprzedaż resztek 2 serj  ̂ !!;>
(wyprzedaż resztek odbywa zlę w naszej spółee 2 razy do roku) 

ffihcąe daó moiuoćó wszystkim Czytelnikom „SLC WA* skorzysta* z na­
być! tanich resztek, które zostają ze wielkich starych zapasów,
postanewiliśmy z powoda noworocznego bilansu wysłać każdemn Czytel­
nikowi „SŁOWA* po cenie własnych kosztów, następujące zimowi, i wio­
senne: resztki 2 sarji podzielone są na 4 'ja tm k l i nądają się ns. dllcrne 
męskie ubrania, kostjumy d tmskla 1 poktycla bekioss 1 futer. Resztki « 
są  z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej zzfrokeż- 
zl we wzzyotlclch koloiack o czysto wełniane.

Gatunek „A* su .r m etry mk. lS5oocoe 
„ „D* „ 3  „ „ W7ooooo
„ „C* „ 3  * „ Jioooooo
» »D“ „ 3  , „ -I50000C3

Do każdej resztki na żądanie klijenta depajemy pełen komplet pod- 
KMwki pod marynarkę, kaip<zelkę, spodnia kieszenie 1 do rękawów po 
mk. 127jtcoo, wyższy gatunek pc> lióoeooo mk.

Również posiadamy na ik^adzie po ocnach koj kmeneyjnyeb, mię­
dzy in n en ' następujące towary:

PŁÓTNA białe na pościel i bieliznę, plerwszoriędnyeh fabryk po 
ISooooo, 22ooooo i po 25oooeo mk za metr.

PRZEŚCIERADŁA ze specjalnego płótna przeżeieradłewego wyso­
kiego gatnniu  po foooooo i 85noooo za sztukę.

RĘCZNIKI gładkie lab waflowe, nalepszego gatunku bardzo trwałe 
w praniu rena za sztukę 25ocoou i B5oeooo.

ZEFIRY na koszuli w śliczne deseni" po lSeooee, laooooe i 
00*0000 rat-ir.

SZEWIOTY damskie podwójnej szerokości we wzzyitklch koioraek 
j e  żoioooo i Soocooo mk. metr.

TRYKOTINA jedwabna zagr. wo werku 18 e/m szerek. we wszyst­
kich kolorach, na snknie potrzeba ed l 1/  ̂ de 2 metrów cena za 1 metr 
IDfioocco mk.

FLANELB francuskie w śliczne desenie po ISooooo 1 2oooooo metr.
CAJfil na ubrania dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo 

trwałe w noszenia po I800000, 2łooooo i B5ooooo mk, za metr.
SURÓWKA na bieliznę 1 t. p. w najlepszym gatunku ITeoooo 

1 }.9ooooeo metr.
PTMKA specjalne płótne na kaloseny męskie 80 e/m szerok. bard/e 

farwałe w praniu >c ISeoouo i 25ooooe mk. za metr.
POŚCIELOWY OXFÓRD na poszwy w kraty czerwene bardzo trwa­

ły po lśooooe 1 25ooooo mk. za metr.
CZERW ONE piętnu .Tyk ‘ na wsypy, ale przepuszczające pierzy pe 

ISoeooo, 2800000 i 28ooooo mk. za metr.
CHUSTKI duze zimowe puszyste, śliczne desenie w różnyeb kolo­

rach pu 18500000, 25oocaoo 1 29oour,do mk.
KOŁDRY wałowe, pokryte satyną w różnych kolor te  >■ na pierwszo­

rzędnej białej wełnianej wacie, spód na żyrardowskiej wiktorji po 32,oeo.00o 
w wyższym gatunku po 37.ooo.oeo mk. sztuka.

KiiŁDRY taa  zwane koce pluszowe w różnych kolorach 1 ślicznyeh 
desenlaeh po 195ooooo, 23ooeooo i 37000000 mk.

Takież ciemne bez dessui lOżoouoo, 175eoooo i 22uOoooo sztuka.
KOSZULE dzienne i  kołn.arzy&aml z franemkiego zefiru pc 65ooooo 

i SSooocd mk;. za jztukę.
KALESONY z żyrardowskiej dymk: pe 45ooooo i do.oooo n k . za parę.
Wysyłamy pocztą za pobraniem (płaci zię przy odbiorze). Za prze­

syłkę i ocakowi- ile dolicza się podług taryfy pocztowej.
U l i g a ;  Przy zamówieniach na tę tanią wyp zedaż resztek obo- 

ią  * k * T  O jezt załączyć przy zamówieniaca następujący kupon.

<Tft-aa C8 fiB
Kupon na tanią sprzedaż resztek drugiej serji

w Warszawskiej Spółce ManuTaktnrowej,
Wariat,wa, ul, Jasna 18.

Czytelnik „Słowa". Imię i nazwiskc
Poczta Wieś
Nr d o m  Powiat
Ziemia

° fi aow
Ś g
o M ^  rt
o a a 2•N ® c8 >*
*

'^EDlK  ZŁQTV FAiiSTWOWY OTRZYMANY NA 
TEGOROCZNEJ WYSTAWIE W WŁOCŁAW­
KU ZA CAŁĄ DZIAŁALNOŚĆ, DOWODZI 
C1ĄGŁ0SC POSTĘPU I UDOSKONALĘMIE 

W PRODUKCJI CYSORJi GLEBA.

Sprobójcle nowowypuszezone papierosy 
„PATRJOTYCZNE* i „PODRÓŻNE* 
które Jakością 1 niską ceną nie ustępują 

najdroższym gatur.xom.
Prosimy przekunaó się.

WI / GI UL
ORAZ K O K S  

POLECA Me D E U L L  WILN#.
ul. Jagiellońska 5  telef. 811

I
J

łtedskoja .S ło w a *  poleca- ofiarności 
publicznej osobę z inteligencj i z troj­
giem dzieci, repatrjantkę s buASzewjl 
pozoztająca će? żadnych drodków do 
życic w pełożenlu rozpaczliwe! 1.

Ofl iry jl łddaó y e t im j  de Admi­
nistracji „SŁOWA* pod literami A.B.

Pierniki Toruńskie
znane ze zwej dobroci p . e c a  najstarsza i największa z fabryk 

piervszn w Po sce, założona '. i  r .  1763

Gustaw WECSE
w T O R U N I U  

Representanci Dim Handlowy ^CENTROPOL"
Warszawa Dan łowjcrnwska 6.

Telef: 13<)-27 i 233-32.

Żądać W3 wezystklcb większych sklepach
I cu k iern iach .

koloni Jnych

udziela porad,Przyjmuje, 
od 9 rano do 7 ^ieaz. 

Mickiewicza 46—fl.
Keblsta Lekarz

«r Szwarc łeldoflcz
Choroby kobieoe, wene­

ryczne i moczopł. 
Przyjr-i 12-5 ul. Ad. Mic­

kiewicza 24.

nauczycielki
języka francuskiego 

Oferty okładać do adm. 
Słowu pod Nr. ICO.

Cdaaje się w dzierżawę

młyn walcowy
przy Lim gonciarka 1 pi­

ła  ekragła 
Położoi:; i  kilometry od 
O tu jl kolejowej 45 kilo­

metrów od Wilca. 
Wiadomość: 
ml. Dąbrowskiego N* 7 

Eiieszk. 8 od 5-7

Manicurzystka
chodzi po domach, wy­
konuje u an lcir. Ceny 
przystępne. Skopówka 5 0

Rnlyaoiany
przygot owuje do wszyst­
kich klas szci freduicb.

Micklewfczfc ';9 27 
Wydzler. się 3 włokowy
i o:l w a r e k

Wiadomość; W iletska 31-1 
Żebrowski

Udzieiam lekcj?
matematyki. Przygotowu­
ję  do egzaminów i na ma- 
tnrę. Miekiewicza i  m. 4

Piekarnia
di> o d stą p ie n ia  

dewiedzlcd się w admi­
nistracji.

D

Jesteśmy pewni, że Czyielaley „Słowt* otrzymawszy od nas jedną 
lob ^ ilk ł resztek, zostaną naszymi stałymi kiljentaml i będą r.. iZa wod­
nie jądae innych towarów. Zamówienia wraz z dołączonym kuponem 
nadeyłaś pod adreeem:

„Warszawska Spółką “
WARSZAWA, JASN.% 18, TEL. 24B-80.

U w a g a '  Yf razie, gdy wysłany towar się nic spodoba, zamie­
niamy ha inny iub r ^ s e a m r  pieniądze niezwłocznie.

Ul&SBca «  zastępstwie współwłaścicieli — Staniiław Mackiewicz,

B - o t a  A L S Z W M O  I
8F . AKC. 5;

W I L N O ,  
ul. Wielka 

Nr. 42  
Telefon 822.

. 1

i

Fowrćoiwsay z zagraoioy prayerieśliśmy H

w i e l e  n o w o ś c i  I  
n a  K A I N A W A Ł  1

|  Wszystkie towary
: 1 n a  R A T  Y  |

3fgabr*■ WT<

3 w y n a ję c ia  
s ta jn ia

Zygmuntowska 20

Zgubiono, kslą* wojsk, 
wyd. przez P. K. U. 

¥ 'llnc  n-t Im. Piotra Gsl- 
powa. Unieważnia się.

tymczas zaśw. 
wyd. przez F. K. U. 

Wilno na im. Stanisława 
Mickiewicza. Uniowr.ż się

Z gub. kartę zwolnienia 
wyd. przez Baan Za­

pasowy ga p. p. Wincen­
tego Zajula. Uhidwu-ż się

Poszukuję posady eks- 
pedjdntki. Oferty de 

admiristraujl pod „rJks- 
pedjentka*

HSprzedaż
h u r to w a ! !

Otrąb '
Mydła do prania.
CykorjL
Kakao.

Spółdzielnia Rolna Kre­
sowego Związku Ziemian 

Ostrobramska 18.

Drukarnia J. Bajcwskicgo, SawifiC^S.

I
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